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Pi m i c i e  loiercllstecznw v  Berlinie.
Jaż oddawna było rzeczą wiadomą, monar­

chiści przygotowują się do kontrrewolacyi, uważając 
utratę swego uprzywilejowanego stanowiska za stan 
przejściowy, który należy usunąć przy pierwszej 
sposobności. Dlatego chociąż koalicyjny rząd bę

Po priew roole monarohlstyosnym w Berlinie: Generał Ltltwitz, mianowany przez Kappa wodzem sił zbrojnych,
odbywa w Berlinie przegląd wojsk.

Po przew rocie menarcfcf stycznym w B erlin ie: Fapp 
kanclerz Rzeszy monarchistycznej

dący u stera nazwać można stosunkowo umlarko 
wanym — już odział w nim centrowców był gwa- 
rancyą umiarkowania — część ludności odnosiła się

Uroczystość Imienin NaozelniKa Państwa w Krakowie: Komendant miasta gen. Stiller w oi ocieniu korpnsn oficerów.

do niego z niedowierzaniem, zwłaszcza, że tradycye 
monarchiczne i lojalizm w Niemczech zawsze byty 
zbyt daleko zakorzenione, aby mogły zatrzeć się 
tak prędko, a przy tem zbyt wiele jednostek było 
materyainie związanych z dawnym systemom, aby 
nie tęskniły do jego powrotu; w ten sposób wy­
tworzyła się atmosfera do pokątnej agitacyi me 
tylko, ale już dla politycznych spisków i awantur­
niczych imprez bardzo dogodną, zwłaszcza, że 
w ostatnich czasach przybycie do Dóberitz partyzan­
ckiej, bałtyckiej brygady, którą rząd chciał rozbroić 
zaostrzyło sytuacyę. Prócz tego brygady mary­
narki Eberharda i Lówenfelda, złożona z doboro­
wych sił, rozmieszczone pod Berlinem jako rezerwa 
w razie wybuchu rewolucyi komunistycznej wystą­
piły ze specyalnemi rewindykacyami, których rząd 
nie uwzględnił. Jnż więc wcześnie wiadomem było 
rządowi, że w wojsku panuje wrzenie i że Kapp 
przy pomocy ekskapitana Tapsta i publicysty Gra- 
bowsky’ego w kołach nacyonaliBtycznych prowadzą 
propagandę za obaleniem rządu Bauer - Eoerta. 
W nocy z 13. na 14. brygada bałtycka i mary­
narska, którym towarzyszył Kapp z poplecznikami, 
przy pomocy Beichswebru, którego dowódca Ldt- 
twitz przyłączył się z kontrrewoiucyą, opanowali 
Berlin. Skoro rząd dowiedział się, że Ldctwiiz sta­
nął po stronie monarchistów, opuścił z wyjątkiem 
ministra Schiffera w automobilach Berlin, a ran­
kiem 13. marca Kapp i LiUtwitz byli już panami 
stolicy. Pierwszy z nich ogłosił się kanclerztm, 
mianował LtiŁt witza głównodowodzącym i rozwiąiai 
zgromadzenie narodowe. Pierwszy do pałacu kancler­
skiego przybył Łudendorf, który podobno zachęcał 
Kappa do wytrwania. Cała jednak świetność no-
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